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Częste wykonywanie w praktyce weteryna-
ryjnej laparotomii u bydła (rumenotomia, ce-
sarskie cięcie, niedrożność, przepuklina przepo-
nowa) powoduje, ze technika przeprowadzania
zabiegu ulega ciąg ązane
z nią szycie powł duzo
czasu i łączy się z tech-
nicznymi. Dotychczas znane i stosowane meto-
dy szycia powłok po iaparotomii mozna podzie-
lic na trzy grupy:

1. Metody polegające na szyciu otrze,.llnej z
powięzią popfzeczną, mięśni i skóry oddzie]nie
(4, B).

2. Metody szycia w dwtt piętrach:
a) oŁrzewna z powięzią poprzeczną a mięśnie

i skórę ]]azem (1, 3, 10),

b) otrzelvna z powięz,ią poprzeczną i mięśnie
raze\fl a skórę oddzielnie (7, 9).

3. Metoda szycia wszystkich warstw ]]azem
(6).

Przy stosowaniu metod, z gIl]py 1 i 2 często
dochodzi do ropienia szwów pozostawionych w
otrzewnej i mięśniach. Z reguły nasl.ępuje to w
okresie od 2 do 6 tygodnia po zabiegu (5, 6, 7,

9). Schmidt-Hoensdolf (6) uważał, że należy
szyć w taki sposób, aby można było po zabliź-
nieniu lany usunąć materiał uzywany do szy-
cia. Uzyskał to poprzez zastosowanie zmodyfi-
kowanego szwu ósemkowego nakładanego po-
dwójnie jak szew materacowy pojedynczy.
Otrzymał on w ten sposób dobre złożenie brze,
gów przeciętej ściany brzusznej z wyŁ:worze-
niem zewnętrznego grzebienia ze skóry.

W celu uproszczenia sposobu szycia i jednoczesnego
uzyskania możliwości usurvania użytego materialu, po-
stanowiono podjąć próbę rrakładania szwu węzełko-
wego poprzez r,vszystkie trzy warstwy lącznie.

Technika szycia przedstawia się następująco: skórę
przebija się w odległości ok. 1-1,5 cm od brzegu rany,
mięśnie 7,5-2,5 cm a otrzewną 0,5-1 cm, podobnie
po stronie przeciwnej lecz w odwrotnym kierunku.
Odstępy między szwami wynoszą ok. 1,5 cm. Jako ma-
Leriału do szycia używa się nici lnianych nabłyszcza-
nych. Aby zapobiec przesiąkaniu płynów z zewnątrz
w głąb tkanek poprzez materiał do szycia, nakładano
na zaszytą ranę i jej okolicę opatrunek elastyczny z
Plastubolu (ZChF Budapeszt) lub Akutolu (Spofa) w
formie spray (stosowany w medycynie).

Powyższy sposób szycia wypróbowano w 57 przy-
padkach, z czeEo 12 dotyczyLo krów doświadczalnych,
pozostałe zwiet:zęta były leczone klinicznie, Tak zało-
żony szew zapewnił we wszystkich przypadkach właś-
ciwe złożenie brzegów rany. Ęany goiły się pl"zez ry-
chłozrost, Po 9-14 dniach szwy usuwano. Nie stwier-
dzono u krów ropienia ran związanego z szyciem
(okres obserrvacji 12 zwierząt doświadczainych wyno-
sił 3 miesiące). Z grupy pacjentów (45 szt,) operowa-

nych w l<Iinice w związku z lrazowym zapaleniem
czepca lub niedrożnościami jelit 

- 4 krowy wycieliły
się na 2 ]ub 3 dzień po operacji. W tych przypadkach
parcia porodowe nie sporł,odou,aly pęknięć szwól,v alri
ich lozluźnienia.

Przeprowadzone obserwacje wykazały, że
szycie szwem węzełkowym jest ze względów
technicznych prostsze niż nakładanie zmodyfi-
kowanego szwu ósemkowego czy szwów wielo-
piętrowych oraz zT\acznie skraca czas jego wy-
konania. Skóra iest u bydła grubą warstwą i
przy założeniu szwu w sposób wyżej opisany
nie zawija się do środka, W przypadku nierów-
nr:lmiernego złożenia się brzegów rany szew nie
utrudnia ich adaptacji.

Wielu chirurgów iest zdania, że do szycia
ran lepsza jest nić jednolita (monofii), nato-
miast nici wielowłókniste i plecionki z uwagi
na większą mozliwość przeniesienia infekcji
(dr.ogą pr-zesiąkania) są mniej wskazane ,do sto-
sowania w praktyce (2). Dudley (2) poleca drut
nierdzewny 1ub nić nylonową, jednakże ma-
teliały te nastręczają pewne trudności przy sa-
mym nakładaniu szwu (drut) jak i wiązaniu
(nylon). W badaniach własnych szycie wykony-
wano nicią 1nianą - najczęściej stosowaną w
praktyce, Plastubo1 i Akutoi okazały się bar-
dzo skutecznymi środkami zapobiegającymi
przesiąkaniu płynów poprzez materiał do szy-
cia, W żadnym przypadku nie wystąpiło ropie-
nie związane z pozostawieniem materiału do
szycia. Szycie tym sposobem zapobiega powsta-
waniu wolnych przestrzeni między poszczegóI-
nymi warstwami (co z reguły występuj e przy
szyciu wielowarstwowym) oraz daje odpowied-
nio silne zespolenie brzegów rany.

Wyniki przeprowadzonych obserwacji upo-
wazniają do następujących wniosków:

1. Szew węzełkowy lączący wszystkie warst-
wy ściany jamy brzusznej daje u bydła szczel-
ne i mocne zespolenie i nie pozostawia prze-
strzeni martwych między warstwami.

2, Po wygojeniu powłok mozna usunąć ma-
teriał uzywany do szycia, co zapobiega późniei-
szemu powstawaniu ropni.

3. Użycie Plastubolu lub Akutolu chroni
przed przesiąkaniem płynów z zewnąf,rz w §łąb
rany i nie dopuszcza do zakażenia.
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Pod względem wydajności poubojowej n

stwierdza się, wbrew przypuszczeniom, isto
c między p
ie u świń s
u wieprzy

Płeć w poważnym stopniu wplywa natomiast
na skład tkankowy tusz zwierząt rzeźnych. Ka-
straty cechują się mianowicie zdecydowanie
większą zawartością procentową lłuszczu, tak
podskórnego jak i śródmięśniowego, niz osob-
niki męskie; przykładowo słonina grzbietowa
wieprzy jest, przy tym samym odżywianiu, o
14-270/0 grubsza niż u knurów. Równocześnie
jednak wyższy jest u samców, w porównaniu
do kastratów, udział procentowy tkanki mięś-
niowej; u buhajó
nizuwołów,au
u wieprzy. Tusze
cej procentowo kości,
obrachunku stosunek
kształtuje się korzyst
stratów.

Interesującym z punktu widzenia wartości
odżywczej jest stwierdzenie, że tkanka mięś-
niowa osobników męskich zawiera wyższą pro-
centową ilość białka. Wykazano to tak u owiec
jak również dorosłego by,dła. Jako fizjologiczne
uzasadnienie powyzszego podawane jest, że
samce posiadają większą niż samice (o ok. 17%)
i niż kastraty (o ok. 2B7o) zdolność przyswaja-
nia azotu i tym samym syntezy białka.

Wobec obecnych tendencji produkcji chude-
go mięsa oraz podnoszenia wartości rzeźnej
zwierząt, kastracja samców nie jest ostatnio
uważana jako uzasadniony zabieg. Lansowana
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Wp|yw płci zwierzgt no uzyskiwonie i wortość
s pożyw czq sur owców l zeŹnych

płeć zwierząt rzeźnvch jest czynnikiem wpły-
wającym istotnie na wartość uzytkową oraz
przydatność spozywczą uzyskiwanych suro,w-
ców rzeźnych, Ptzez długi czas sądzono, ze ak-
tywność płciowa, zwłaszcza samców, oddziały-
wuje pod tym względem negatywnie. Stąd też
powszechnie stosowano kastrację samców, za-
lecając ją także u samic, a głównymi celami
tego zabiegu było łatwiejsze utrzymanie
zwierząt (zmniejszenie temperamentu), większa
wydajność poubojowa oraz wyższa jakość su-
rowców spożywczych. Obecne poglądy rożnią
się jednak ,dość wyraźnie od poprzednich, a
wpływ płci na ilość, jakośc i przy,datność spo-
żywczą otrzymywanych od zwierząt surowców
tzeźnych scharakteryzować można z punktu wi-
dzenia: przyrostów wagowych i wykorzystania
paszy, wydajności ubojowej, składu jakościo-
wego tusz oraz właściwości sensorycznych su-
rowców spozywczych.

Przyrosty ,wagowe, mające istotne znaczenie
w chowi ząt, są u bydła i owiec zdecy-
dowanie u samców niż u kastratów; u
buhajów są one większe o 74-170lo niz u wo-
łów, a u tryków o ca 110/o niz capów, U świń
różnice te nie są już tak wyraźne, a zależne
przede wszystkim o,d sposobu
karmieniu ad libltum większ
cechują się wieprze, natomiast

ującym
poziom
zawar-

rów, 
u knu-

Równiez i wykorzystanie karmy jest wyższe
u samców niz kastratów; u bydła o ca 130/o, u
owiec o I2-750/o, a u świń o 5-290/o, Różnice
te zaznaczają się bardziej w wyti-
czeniu ilości pobranej z k i, po-
trzebnej dla uzyskania 1 kg urow-
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